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HOLNICKA-SZULC Jadwiga Helena Maria (1922-1944), uczestniczka PWK, żołnierz 

SZP, ps. „Grabulka”, „Wisia”, „Wisienka”, łączniczka i sanitariuszka Komendy Obwodu 

ZWZ-AK Łuków Okręgu Lublin, następnie sanitariuszka Kedywu Obwodu AK Łuków

Jadwiga Holnicka urodziła się 30 VII 1922 w Krzywdzie pow. Łuków, woj. lubelskie 

w 320 hektarowym majątku rodzinnym „Anielin” Leona Holnickiego-Szulca i Anny Marii z 

d. Nałęcz-Komornicką. Początkową naukę pobierała wraz z dwiema siostrami w domu pod j iij 

kierunkiem guwernantek, następnie w latach 1934-1936 w Gimnazjum ss. Niepokalanek w 

Szymanowie, a ukończyła ją  w 1939 w Gimnazjum Żeńskim W. Arciszowej w Lublinie. Tam 

należąc do PWK ukończyła kurs sanitarny.

W czasie kampanii wrześniowej 1939 Jadwiga wraz z całym dworem anielińskim 

włączyła się do pomocy żywnościowej i sanitarnej udzielanej walczącym w niedalekim 

Kocku oddziałom armii gen. F. Kleeberga. Już jesienią tego roku Jadwiga została wraz z całą 

rodziną zaprzysiężona przez oficera SZP mjr. Stefana Drewnowskiego przybyłego z V ,

Warszawy brata Klemensa Drewnowskiego, męża jej starszej siostry, Zofii Holnickiej. Odtąd
cUtfy

dwór Holnickich stał się pod kryptonimem „Niebo” bazą dającą schronienie rannym i
clv

zagrożonym aresztowaniem, także dla „spalonych” konspiratorów z Warszawy. Tu 

przechowywano broń z pobojowisk wrześniowych, którą potem Jadwiga już jako 

sanitariuszka i łączniczka „Wisia” Obwodu ZWZ-AK Łuków, poruszająca się zwykle jako 

świetny jeździec konno, dostarczała do Komendy tego Obwodu^ (w jego sztabie oficerem do ¥ Ą/" 

zadań specjalnych był Gustaw Kurnatowski, student medycyny, narzeczony „Wisi”; 

aresztowany 28 X 1943 zginął w lipcu 1944 w masowej egzekucji na Zamku w Lublinie).

Jadwiga była intensywnie zaangażowana w konspiracji, opiekowała się rannymi z 

powstających oddziałów leśnych, których przywożono do „Anielina” i sprowadzała dla nich 

w razie potrzeby dr. L. Kiernickiego z Łukowa. Gdy powstał Kedyw Obwodu pod 

dowództwem por. W. Rejnaka ps. „Ostoja” została jego sanitariuszką uczestniczącą w wielu 

akcjach zbrojnych, udzielając pierwszej pomocy rannym, jak np. 18 XI 1943 w akcji na 

niemiecki pociąg wojskowy, tzw. Urlauberzug, pod Borowiną na linii Łuków-Dęblin, gdzie 

w walce zostało rannych kilku żołnierzy AK. Po aresztowaniu Klemensa Drewnowskiego 

zagrożona Jadwiga wraz z całą rodziną Holnickich wyjechała do Warszawy. Tam jej matka 

zakupiła dużą ilość ryngrafów, które potem zostały rozdane partyzantom. Jadwiga, mimo 

zakazu, powróciła w maju 1944, w gorącym okresie przygotowań do „Burzy”, w rodzinne j ftT ' 

strony i zameldowała się u dowódcy Kedywu „Ostoji”. Tymczasem podczas jej pobytu w 

Warszawie na terenie Obwodu zaszły zmiany: w Jacie, otoczonym bagnami rezerwacie jodły,
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obrał siedzibę oddział partyzancki, późniejszy batalion OP 1/35 pp AK. Oddział ten, liczący z 

czasem ok. 300 żołnierzy pod dowództwem „Ostoj i”, stanowił schronienie dla
olO>koiMudv

zdekonspirowanych żołnierzy oraz ukrywających się^nieszkańców zagrożonych wywózką na v  

roboty do Niemiec. Jednocześnie oddział miał przygotować kadry na okres „Burzy” dla 

powstającej 9 DP AK. Łukowski Kedyw w ramach tego oddziału przeprowadzał intensywne 

działania dywersyjne. Jadwiga, jako straszy strzelec z cenzusem, brała udział w wielu akcjach 

bojowych m.in. w patrolach po terenie tego obwodu. W akcji pod Grężawką przeprowadzonej 

przez „pluton kedywowski” batalionu pod dowództwem ppor. F. Bary ps. „Zbigniew” dnia 19 

VII 1944 urządzono zasadzkę na niemiecki transport na szosie Łuków-Siedlce, pluton >/] • 

zaatakował najpierw pojedynczy niemiecki samochód osobowy, a następnie samochód 

ciężarowy z wojskiem niemieckim, wycofującym się z frontu. Akcja źle dowodzona 

przemieniła się w pogrom. Pluton dostał się pod ogień Niemców i własowców. Wielu jego 

żołnierzy, którzy przeżyli ostrzał zostało potem dobitych. „Wisia” dostała się do niewoli, gdy 

opatrywała rannego kolegę. Nie dość wyjaśnione są okoliczności jej śmierci. Według jednej 

wersji w czasie transportu zastrzeliła Niemca i następnie sama została zabita. W akcie zgonu 

zapisano, że zmarła 20 lipca; oraz że „poległa w walce”. Niemcy przywieźli ją  martwą w 

nocy z 20 na 21 lipca na posterunek policji granatowej w Łukowie i zostawili jej ciało na

bruku. Nikt się do niej nie przyznał i nikt z rodziny nie przybył. Mieszkańcy Łukowa
tfevsai<*/

wykradli jej ciało w nocy i pochowali na cmentarzu parafialnym w Łukowie. Po nadejściu 

wojsk sowieckich 3 sierpnia ekshumowane zwłoki Jadwigi złożono do rodzinnego grobowca 

na cmentarzu parafialnym w Radoryżu Kościelnym.

Ppor. Jadwiga Holnicka-Szulc Rozkazem Dowódcy AK z 15 I 1945 „za wyróżniające 

się męstwo w czasie bitwy pod Grężówką” została pośmiertnie odznaczona Krzyżem 

Srebrnym Orderu Wojennego Virtuti Militari. Nadanie to zostało zweryfikowane przez 

Kapitułę VM Londyn dnia 16 IV 1974 z nr. Krzyża 13698 (mylnie podano także nr 13862). 

Nadanie zostało także potwierdzone zarządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej na 

Uchodźstwie Edwarda Raczyńskiego z dnia 6 X 1980. Rozkazem personalnym Delegatury Sił 

Zbrojnych na Kraj nr 178 z 1 VI 1945 była pośmiertnie mianowana podporucznikiem.

W rocznicę pet^zki 19 VII 1998 odbyła się w kościele pw. Matki Boskiej ; L<*

Częstochowskiej w Radoryżu, pod przewodnictwem proboszcza ks. kan. Jana Grochowskiego 

uroczystość odsłonięcia tablicy poświęconej poległym i zamordowanym żołnierzom Armii 

Krajowej z terenu parafii, a m.in. Jadwidze Holnickiej-Szulc. Także w Siedlcach, 17 IX 2000 

z inicjatywy SZŻAK, odsłonięta została na murze kościoła św. Stanisława tablica

k r
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upamiętniająca dziesięć poległych, zamordowanych i zesłanych łączniczek i sanitariuszek.

Jest wśród nich wymieniona Jadwiga Holnicka-Szulc.

Ojciec „Wisi”, Leon Władysław Holnicki-Szulc (1875-1948), ziemianin z Podlasia, 

także żołnierz Obw. AK Łuków, zmarł w Lublinie. Matka Anna Maria Józefa Nałęcz- 

Komomicka, od 1919 Holnicka (1896-1984), pierwsza w Polsce kobieta z tytułem

budowniczy, uczestniczka Powstania Warszawskiego, po wojnie do 1953 urzędniczka KUL.
64^—

Siostra Zofia (ur. 1920), uczestniczka Powstania Warszawskiego, zam. za Klemensa
mv iwiA/ 4.W _ (wtńf

Drewnowskiego, oficerą SZP-ZWZ-AK, aresztowanego i rozstrzelanego w Majdanku w 

1943. Młodsza siostra Maria (ur. 1923), sanitariuszka baonu „Iwo” w Powstaniu 

Warszawskim, potem w stalagach w Niemczech.

AKHK, ko. Holnicka-Szulc J.; APAK, T. ,3502/WSK (tamże relacje rodziny i fot.); A KUL, ao. 

Holnickiej-Szulc A., sygn. B 893; Arch. parafii Radoryż Kościelny - Ks. ur. 1848-1856, nr aktu 

27/1855; Ks. ur. 1918-1924, nr aktu 61/1922, 130/1923; Ks. zaślub. 1933-1943, nr aktu 15/1939; Ks. 

zm. 1868-1889, nr aktu 6/1875; Ks. zm. 1920-1925, nr aktu 71/1922; Ks. zm. 1925-1947, nr aktu 

23/1941, 66/1944; Ks. zm. 1946-1948, nr aktu 37/1948; CA W, akta pers. ppor. rez. Drewnowskiego 

K., sygn. 1370; DW UdsKiOR, Spis VM Londyn, cz. 1, s. 93; Dz. Pers. MSWojsk. (na Uchodźstwie), 

nr 13 z 29.12.1980; SPP, Zbiory H. Martinowej, Holnicka-Szulc J.; Epitafia grobowca rodziny 

Holnickich-Szulc na cmentarzu parafialnym w Radoryżu Kościelnym; Zbiory prywatne Kulika T.; 

Aleksiejew S., Moje spotkanie z „Ostoją”, Za Wolność i Lud 1973, nr 14, s. 12-13; Dziewczęta ze 

stalagu..., s. 334; Caban I., Ludzie Lubelskiego Okręgu Armii Krajowej, Lublin 1995, s. 45; tenże, 

Okręg Lublin Armii Krajowej, w: Armia Krajowa. Rozwój organizacyjny, Warszawa 1996, s. 77, 84; 

Kopiński J., Konspiracja akowska i poakowska na terenie Inspektoratu Rejonowego Radzyń Podlaski 

w latach 1944-1956, Biała Podlaska 1996, s. 73; Kulik T., Niech nam Jata w pamięci zostanie, 

Warszawa 1997, s. 34-35, 72-73, 83; tenże, Rejon I  Obwodu AK Luków (Placówka Kownatki), w: 

Armia Krajowa na środkowej i południowej Lubelszczyźnie i Podlasiu. Materiały sesji naukowej KUL, 

24-25IX  1985r., Lublin 1993, s. 361-364, 371; Lewandowska S., Ruch oporu na Podlasiu 1939-1944, 

Warszawa 1976, s. 302; Sł. uczestniczek..., s. 140; Mularczyk A., Reportaż nigdy się nie kończy, 

Przekrój 1976, nr 1604, s. 4-5; Piotrowski T., Lato 1944 w Łukowie, WTK 1976, nr 34, s. 7; Sroka J., 

Biała na Podlasiu, Lublin 1968, s. 61; tenże, 9 Podlaska Dywizja Piechoty Armii Krajowej, Biała 

Podlaska 1995, s. 67; Śląski, Polska..., t. 5, s. 147; Świderski H., Okupacja i konspiracja w obwodzie 

AK Grójec-,,Głuszec”, Warszawa 1989, s. 205, 221; Wesołowski, Order VM..., s. 559 i 742
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Holnicka Jadwiga Helena Maria (1922 - 1944), ps. „Wisia”, „Wisienka”, „W iśka” 

sanitariuszka 35 pp AK Oddział „Niebo” Okręg Lublin, Obwód Łuków

Jadwiga Holnicka urodziła się 30 VI 1922 w majątku rodzinnym w Anielinie powiat 

Łuków. Rodzice Leon Holnicki - Szulc ziemianin i Anna Maria zd. 'błał̂ cz'- Komornicka 

mieli jeszcze dwie córki: starszą Zofię i Marię. Jadwiga i jej siostry pierwsze lata nauki 

odbywały w domu, pod kierunkiem guwernantek. Następnie Jadwiga w latach 1934 - 1936 

uczęszczała do Prywatnego Gimnazjum Żeńskiego Sióstr Niepokalanek w Szymanowie, a w 

1936 została przeniesiona do Gimnazjum w Lublinie gdzie uczyła się do wybuchu wojny.

W latach okupacji ich majątek w Anielinie za sprawą męża najstarszej Holnicki ej - 

Zofii Klemensa Drewnowskiego, absolwenta Szkoły Podchorążych Rezerwy Artylerii we 

Włodzimierzu Wołyńskim, był bazą konspiracji pod kryptonimem „Niebo”. Dwór w 

Anielinie dla wielu spalonych AK-owców i rannych żołnierzy ZWZ-AK był w latach 1940 - 

1943 schronieniem. Jadwiga, z wielkim zaangażowaniem, opiekowała się rannymi w 

Anielinie, a w razie potrzeby sprowadzała do Anielina doktora Leona Kiemickiego z Łukowa. 

Gdy powstał Kedyw Ob. Łuków pod dow. ppor. Wacław Rejmaka ps. „Ostoja” została 

sanitariuszką. Jako jedna z pierwszych, w wielu akcjach zbrojnych, udzielała rannym pomocy

- np. 18 XI 1943 w akcji na niemiecki pociąg wojskowy tzw. Urlaubzug pod Borowiną. 

Jadwiga, najbardziej zagrożona aresztowaniem, pozostała na polecenie „Ostoi” przez zimę 

1943 w Warszawie skąd powróciła z rodzinne strony w maju 1944. Na terenie obwodu 

łukowskiego uczestniczyła jako sanitariuszka w akcjach 35 pp AK. Odział Leśny, 

przemianowany w maju 1944 na Odział Partyzancki (OP), składał się z II plutonów, a w 

składzie osobowym byli zdekonspirowani żołnierze i ukrywający się przed wcieleniem do 

Bandienstu, czy przed wywózką do Rzeszy. Dowódcą I plutonu był ppor. Piotr Nowiński 

„Paweł”, a II ppor. Józef Piątkowski ps. „Nosowicz” „Wiśnia” jako sanitariuszka opatrywała 

rannych. Jej bezpośrednim przełożonym był dowódca Kedywu ppor. Wacław Rejmak ps. 

„Ostoja”. W czerwcu 1944 do Oddziału Partyzanckiego włączony został Kedywy por. 

„Ostoi”. Pod koniec czerwca 1944 r. wywiad AK ustalił, że Niemcy planują blokadę Jaty z 

udziałem ok. 10 tys. żołnierzy. Dnia 23 czerwca dowództwo OP podjęło decyzję o 

opuszczeniu Jaty. Pod koniec czerwca „Wisia” wraz z całym oddziałem uczestniczyła w 

udanej akcji zdobycia niemieckiego pociągu wojskowego pod Sarnowem. Po zakończeniu 

blokady „Wisia” wraz z całym oddziałem powróciła do Jaty. W dniu 13 lipca 1944 

uczestniczyła Jadwiga akcji na niemiecką załogę ochrony zbiorów którą nadzorował por.
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„Ostoja”. Akcja zakończyła się sukcesem, zdobyto amunicję i sprzęt (m.in. maski 

przeciwgazowe).

W dniu 19 VII 1944, podczas nieobecności „Ostoi” wpłynął do Jaty meldunek, że w 

pobliżu szosy Siedlce - Łuków są niemieckie tabory. Dowódca plutonu ppor. „Zbyszek” 

zarządził zbiórkę plutonu, w szeregach którego znalazła się także „Wisia” i ppor. Mieczysław 

Rosała, który w czerwcu 1944 przeszedł z NSZ do AK. Pluton przewędrował teren lecz nie 

natrafił na niemieckie tabory. Następnie pluton wyruszył przez wieś Gręzówkę w kierunku 

lasu zwanego Kryńszczakiem, gdzie „Zbyszek” postanowił urządzić zasadzkę na niemiecki 

transport przy szosie Łuków - Siedlce. Akcja zakończyła się niepowodzeniem. Niemcy 

ostrzelali partyzantów z broni maszynowej. Okoliczności śmierci „Wisi” nie są do końca 

znane. Według jednej wersji ranną wrzucili Niemcy na platformę samochodu, gdzie podczas 

transportu do Łukowa zdążyła zażyć cjanek. Według drugiej wersji podczas transportu 

zdążyła zastrzelić Niemca z ukrytego pistoletu, za co została dobita przez konwojentów.

Jadwiga Holnicka rozkazem personalnym nr 178 Delegatury Sił Zbrojnych na Kraj, 

pismo z dn. 1 VI 1945 została pośmiertnie mianowana podporucznikiem. Za bohaterstwo w 

czasie bitwy pod Gręzówką 20 lipca 1944 r. została pośmiertnie odznaczona przez Dowódcę 

AK Srebrnym Krzyżem Orderu Wojennego Virtuti Militari (nr 13862), potwierdzone przez 

Prezydenta Rzeczypospolitej na Uchodźstwie Edwarda Raczyńskiego w dniu 6 października 

1980 r.

APAK, T. 3502/WSK

Relacja b. Komendanta I Regionu Obwodu AK Łuków Romana Zabłockiego i b. Żołnierza OL i 35 pp AK w 

Jacie Tadeusza Kulika, Warszawa 15 II 2001.
Akta osobowe Anny Holnickiej - Szulc, Arch KUL, sygn. B 893 

Zaświadczenie, Szymanów, 14 XII 2000.

Dz. Pers. Zarządzenia Prezydenta Rezczypospolitej nr 13/80, Londyn 29 XII 1980

Koło byłych żołnierzy Armii Krajowej, Zaświadczenie weryfikacyjne, Londyn, 16 IV 1974.

(ii ANNA WANKIEWICZ
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Urodziła się 30 lipca 1922r. Jej rodzice, Leon Holnicki-Szulc i Anna Maria z 

Nałęcz-Komomickich .,

<fz Ostałowa w Ziemi Radomskiej, byli właścicielami 320 - hektarowego majątku koło

Krzywdy. Majątek nazywał się „Anielin” dla upamiętnienia zmarłej bardzo młodo, w kilka
xL&U', j 'tdf1#.’’',  ̂ • t » j •

dni po urodzeniu syna Leona, Anieli Holnickiej-Szulc z d. Sauve. Jadwiga była średnią

córką Holnickich. Oprócz niej mieli jeszcze Zofię (ur.12 V III 1920r.) i Marię (ur. 24 X

1923r.). Prowadzili na wysokim poziomie gospodarstwo znane z hodowli bydła mlecznego

i sprzedaży wyrobów mleczarskich w Warszawie, przywożonych tam koleją ze stacji w

Krzywdzie.

Córki Holnickich pierwsze lata nauki odbyły w domu pod kierunkiem 

guwernantek. Następnie zostały posłane do Gimnazjum SS. Niepokalanek w Szymanowie. 

Jadwiga uczęszczała tam w latach 1934-1936. Po wakacjach 1936r. została przeniesiona 

do Gimnazjum Żeńskiego Wacławy Arciszowej w Lublinie, które ukończyła w 1939r.

Od pierwszych dni września 1939r. dwór Holnickich znalazł się w centrum 

działań wojennych, a potem konspiracyjnych. Stało się tak w pewnej mierze przez związek 

rodzinny z Drewnowskimi. Niemal w przeddzień wybuchu wojny, 15 lipca 1939r., Zofia 

wyszła za mąż za znacznie starszego od siebie (35 letniego) Klemensa, Junoszę- 

Drewnowskiego, agronoma pochodzącego z Lublina. Był on absolwentem Średniej Szkoły 

Rolniczej w Sobieszynie oraz Szkoły Podchorążych Rezerwy Artylerii we Włodzimierzu 

Wołyńskim. W 1939r. posiadał stopień podporucznika rezerwy w korpusie uzbrojenia 

z przydziałem do 13 Pułku Kresowego Artylerii Polowej. Jego starszy brat mjr Stefan
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Drewnowski, legionista, peowiak, weteran wojny polsko-bolszewickiej i wojny -obronnej 

1939r., od 1941 do 1944r., pełnił funkcję Inspektora Inspektoratu Rejonowego Radzyń AK 

a w końcu dowódcy 34 pp AK W okresie „Burzy”.

We wrześniu i październiku 1939 r. dwór anieliński udzielał wszelkiej pomocy 

przechodzącym oddziałom Wojska Polskiego. Na ich potrzeby, a także cywilnych 

uchodźców, oddali Holniccy wszystko co mogli - mięso z uboju bydła, mleko i wyroby 

mleczarskie, chleb w takich ilościach ile zdążono go napiec, paszę dla koni, bieliznę dla 

żołnierzy. Opatrywano rannych. Pod koniec września Anielin znalazł się nieopodal teatru 

bitwy pod, Kockiem, w której uczestniczył także zięć Holnickich. Z relacji matki - Anny 

Holnickiej - dowiadujemy się, że Jadwiga bez reszty angażowała się w te wydarzenia:

„ Zaraz po wybuchu wojny we wrześniu 1939r., kiedy ju ż w pierwszych dniach 

zdezorientowane, rozbite i rozproszone Wojsko Polskie przechodziło przez majątek - 

dzielna, bohaterska córka nasza, Jadwiga (ps. „ Wisia ”) przeprowadzała konno ścieżkami 

wojsko nie mające map przy sobie - a od brzasku dnia do późnej nocy cała nasza rodzina

była czynna, czując się bezradną wobec ogromu klęski....między innymi pamiętam dobrze

słaniającego się z wyczerpania adiutanta generała, który wpadając ostatkiem sił do dworu, 

prosił o jak  najszybszą pomoc. S iłą zatrzymany na krześle aby wypoczął i coś zjadł 

posilnego. „ W isia” jak  stała w pantofelkach, wskoczyła na kul bakę jego konia i pognała z 

meldunkiem sama do generała ( zdaje się Kleeberga) do lasu, a za nią poszły zaraz 

furmanki z żywnością i zbożem

Już jesienią 1939r. Anielin stał się ośrodkiem konspiracji niepodległościowej. 

Wrócił po bitwie kockiej Klemens. Z Warszawy, jako oficer SZP, przybył jego brat Stefan. 

Ustanowił on Anielin swoją bazą pod kryptonimem „Niebo”. Cała rodzina Holnickich 

została przez niego zaprzysiężona. Dom ich był przez lata 1940-1943 schronieniem dla 

wielu rannych i ukrywających się oficerów i żołnierzy ZWZ-AK, także tych „spalonych” 

w Warszawie, oraz osób cywilnych ściganych przez Gestapo. Mieszkańcy Anielina 

zbierali też i przechowywali broń z pobojowisk bitwy kockiej, a następnie przewozili ją  po 

terenie Obwodu Łukowskiego. Nawet, gdy w maju i czerwcu 194lr. kwaterowały we 

dworze anielińskim oddziały niemieckie szykujące się do ataku na Rosję, nie zaprzestano 

tej działalności. W lutym 1943r. został aresztowany Klemens, który pod ps. Leśnik 

pracował w komórce legalizacyjnej Inspektoratu AK Radzyń. Osadzony początkowo na 

Zamku Lubelskim został następnie przeniesiony na Majdanek i tam zamordowany 

28 czerwca 1943r.
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Jadwiga była mocno zaangażowana w konspirację. Opiekowała się rannymi, 

których przywożono do Aniełina i sprowadzała w razie potrzeby dr. Leona Kiernickiego 

z Łukowa. Gdy powstał Kedyw obwodu łukowskiego AK pod dowództwem ppor. sł. st.

zbrojnych i udzielając pomocy rannym. Jako sanitariuszka uczestniczyła min.

18 listopada 1943r. w akcji na niemiecki pociąg wojskowy, tzw. Urlaubzug, pod Borowiną 

na linii Łuków - Dęblin, gdzie w walce zostało rannych kilku żołnierzy AK.

Zapewne w tym okresie, gdy Anielin stawał się ośrodkiem konspiracji

i jego młodszego brata Zbigniewa. Byli synami właściciela majątku w niedalekim 

Przytocznie nad Wieprzem. Zbigniew, w stopniu plutonowego podchorążego, służył pod 

ps. Łodzią w warszawskim dywizjonie AK ,Jeleń” (7 Pułk Ułanów Lubelskich). Gustaw, 

student medycyny, mimo młodego wieku pełnił funkcję oficera do zadań specjalnych 

Komendy Obwodu Łuków. Często brał udział w odprawach komendantów rejonów 

i wyjeżdżał do Warszawy. 19 lipca 1943r. Zbigniew poległ podczas akcji na łukowskich 

gestapowców - Zielkego i Neumana. Gustaw postanowił pomścić śmierć brata i jego 

kolegów. W sierpniu, po dłuższym pobycie w Łukowie dopadł Zielkego w czasie kąpieli 

w stawie koło łukowskiej cegielni i zastrzelił go. Po tej akcji wyjechał na dłuższy czas do 

Warszawy. Niedługo po powrocie w rodzinne strony dostał się w ręce niemieckie. 

28 października 1943r. jechał bryczką z Aniełina do rodziców w Przytocznie. Raczej 

przypadkowo został zatrzymany w Krzywdzie przez żandarmów z miejscowego 

posterunku. Podczas rewizji znaleźli przy nim „lewe” kenkarty i inne dokumenty. Były 

przygotowania do odbicia go, okazało się to jednak niemożliwe ponieważ szybko 

przewieziono go do Lublina. Zginął podczas masowych egzekucji na Zamku Lubelskim 

w lipcu 1944r. na kilka dni przed wycofaniem się Niemców z Lublina.

zainteresowania Niemców, po zatrzymaniu Kurnatowskiego, natychmiast wyjechali 

z córkami do Warszawy. Zatrzymali się w wynajętym 2-pokojowym mieszkaniu na 

Elektoralnej. Po około miesiącu Anna Holnicka wróciła do Aniełina z córką Marią, 

pragnąc dojrzeć domu i gospodarstwa. Maria, najmniej powiązana z konspiracją, została w 

domu, a matka wróciła do Warszawy. Zakupiła ryngrafy dla żołnierzy Kedywu Obwodu 

Łukowskiego i przed Wigilią Bożego Narodzenia 1943r. postanowiła wrócić z mężem 

i córką Zofią do Aniełina. Jadwiga, najbardziej zagrożona aresztowaniem, zgodnie 

z poleceniem „Ostoi” została w Warszawie na czas zimy. Holniccy nie dotarli jednak do

Wacława Rejmaka, ps. Ostoja, została sanitariuszką, uczestnicząc w wielu akcjach

rvw\ /
akowskiej* Jadwiga poznała swojego późniejszego narzeczonego Gustawa Kurnatowskiego

Holniccy wiedząc, że od aresztowania Klemensa Anielin jest obiektem
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domu. Na stacji w Łukowie zostali uprzedzeni o wydarzeniach, które w dniu ich przyjazdu 

miały miejsce w pobliżu Aniełina. Niemcy usiłowali zatrzymać bryczkę z ich dworu, którą 

jechali akowcy, a wśród nich por. Stanisław Chmielarski, ps. Lech, szef Kedywu 

Inspektoratu Radzyń. Pasażerowie mimo strzelaniny zbiegli, a furman Żelecki został 

aresztowany. Zofia jako mało znana, pozostała w Łukowie skąd następnie przedostała się 

do Burzca, przekazując ryngrafy. Natomiast Anna z mężem wrócili pociągiem do 

Warszawy. Trochę później przedostały się do Warszawy Zofia z Marią. W Warszawie 

Holniccy natychmiast zmienili mieszkanie przenosząc się na Miodową. Pozostali tam do 

wybuchu powstania.

W maju 1944r. Jadwiga wróciła w rodzinne strony i zameldowała się 

u „Ostoi”. Podczas jej pobytu w Warszawie na terenie obwodu łukowskiego zaszły pewne 

zmiany. W otoczonym bagnami rezerwacie jodły Jata, tam gdzie przed 80 laty krył się ze 

swoim oddziałem ostatni dowódca Powstania Styczniowego, ks. Stanisław Brzóska, 

powstał Oddział Leśny 1/35 pp AK. Oddział ten stanowił schronienie dla 

zdekonspirowanych żołnierzy oraz ukrywających się przed wcieleniem do Baudienstu, czy
/

też wywózką na roboty do Niemiec. Jednocześnie miał on przygotować kadrę na okres 

„Burzy” dla 9 Dywizji Piechoty AK. Oddział rozrastał się w szybkim tempie i wkrótce 

składał się z dwóch plutonów strzeleckich. Dowódcą oddziału został ppor. sł. st. Piotr 

Nowiński, ps. Paweł, a jego zastępcą dowódca 1 plutonu, ppor rez. Władysław Kamola, 

ps. Dysk. Dowództwo 2 plutonu objął ppor. rez. Józef Piątkowski, ps. Nosowicz. Na 

terenie obwodu łukowskiego działał w dalszym ciągu Kedyw ze swoim dowódcą, ppor. 

„Ostoją”, którego zastępcą był ppor. rez. Feliks Bara, ps. Zbyszek. Kedyw przeprowadzał 

intensywne działania dywersyjne, szczególnie na liniach kolejowych. Jadwiga Holnicka 

pod ps. Wiśnia i w stopniu st. Strzelca z cenzusem uczestniczyła jako sanitariuszka w tych 

działaniach. W razie potrzeby wykonywała inne zadania zlecane jej przez „Ostoję” 

wykorzystując swoje znajomości w terenie.

W drugiej połowie maja 1944r. Oddział Leśny (OL) został przemianowany na 

Oddział Partyzancki (OP) 1/35 pp AK. W połowie czerwca I944r. do OP w Jacie włączony 

został na stałe Kedyw por. „Ostoi”, który też objął dowództwo połączonego oddziału. Z 

Kedywu utworzono po dokooptowaniu żołnierzy z innych plutonów (aby były pełene 

stany) 1 pluton strzelecki pod dowództwem ppor. Bara. Plutony „Dyska” i „Nosowicza” 

zmieniły jedynie numerację. Od tego czasu nie było już w Obwodzie Łuków Kedywu ani 

OL, lecz tylko jeden Oddział Partyzancki stanowiący trzon 1 Batalionu 35 pp AK. W tych
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okolicznościach znalazła się na stale w Jacie, jako sanitariuszka OP, Jadwiga Holnicka, 

nazywana przez wszystkich Wisią, Wiśką lub Wisienką.

Wywiad AK ustalił, że Niemcy planują dokonać blokady Jaty z udziałem 2 /  

około 10 tysięcy żołnierzy. Dowództwo OP podjęło decyzję wykonania uniku i wyjścia I * * 

z Jaty 23 czerwca wieczorem. Zmieniając miejsca postoju, maszerowano nocami po 20 

i więcej kilometrów. W tym okresie wielu żołnierzy zgłaszało się do Wisi związku 

z oparzeniami i otarciami nóg. W końcu czerwca uczestniczyła z całym oddziałem 

w udanej akcji zdobycia niemieckiego pociągu wojskowego pod Sarnowem. W akcji tej 

udzieliła pomocy ciężko rannemu pchor. Zygmuntowi Wadowskiemu, ps. Facio, który 

zmarł na jej rękach podczas transportu furmanką do szpitala. Po zakończeniu przez 

Niemców blokady Jaty oddział powrócił do swojego obozu, gdzie zastano wszystko tak jak 

pozostawiono. Niemcy bowiem nie odważyli się wejść do lasu, ograniczając swe działania '

do zrzucenia małych bomb z samolotów, które trafiając w bagna nie uczyniły szkód.

13 lipca 1944r. Wisia uczestniczyła wraz z „Ostoją” w akcji na niemiecką 

załogę ochrony zbiorów w majątku Kujawy p. Staninem. „Ostoja” jedynie nadzorował tę 

akcję, a wykonawcą był kpr. Władysław Długosz, ps. Zaskroniec z 14-osobową grupą 

z 1 plutonu. Zginął wartownik, a pozostali Niemcy poddali się. Zdobyto jeden lekki 

karabin maszynowy, 10 kb, amunicję i oporządzenie.

19 lipca 1944r. podczas nieobecności „Ostoi” wpłynął do Jaty meldunek, że 

w pobliżu szosy Siedlce - Łuków znajdują się niemieckie tabory. Dowódca 1 plutonu, 

ppor. Bara, zarządził natychmiast zbiórkę plutonu i nie czekając na obiad wyruszył z Jaty. 

Z plutonem poszła także Wisia oraz ppor. cz. w. Mieczysław Rosała, ps. Wali, który 

w czerwcu 1944r. przeszedł z kilkunastoma żołnierzami NSZ do AK. W Jacie był oficerem 

bez stałego przydziału. Pluton penetrując teren nie natrafił na tabory, które zapewne 

w międzyczasie odjechały. Wobec tego po noclegu w stodole gajówki Dąbrówka, 

następnego dnia (był to czwartek) około południa pluton wyruszył przez Gręzówkę 

w kierunku lasu Kryńszczak. Zatrzymano się na rozwidleniu dróg i „Zbyszek” zarządził 

odprawę, z której wynikało, że postanowił urządzić zasadzkę na niemiecki transport przy 

szosie Łuków - Siedlce. Do grupy uderzeniowej wyznaczył 1 i 2 drużynę. 3 drużyna pod 

dowództwem „Walego” miała ubezpieczać akcję. Sam „Wali” z dwoma sekcjami miał 

ubezpieczać drogę od strony Łukowa, a jedna sekcja z przeciwnej strony. Grupa 

uderzeniowa zajęła zamaskowane stanowiska wzdłuż szosy. Na szosę wyszedł 

w mundurze niemieckiego żandarma polowego kpr. Tadeusz Kania, ps. Hubert, a na

/
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obserwację kpr. Jan Ciołek, ps. Kobryń. Po pewnym czasie nadjechał samochód osobowy 

z dwoma Niemcami. „Hubert” usiłował zatrzymać lizakiem samochód, który początkowo 

zwolnił, po czym gwałtownie przyśpieszył. „Kobryń” otworzył ogień wskutek którego 

samochód zjechał na pobocze i zatrzymał się. Szofer nie żył, a niemiecki oficer był ranny 

w głowę. Zajęła się nim Wisia zakładając mu opatrunek. Następnie grupa uderzeniowa 

rozciągnięta w lesie wzdłuż szosy ruszyła w kierunku skąd przybyła. Gdy byli już na 

polach kolonii Gręzówka porośniętych zbożem i kartoflami mając za sobą las, nagle od 

strony gajówki Dąbrówka „przywitał” ich huraganowy ogień z broni maszynowej. 

Zaskoczenie było zupełne, gdyż ogień szedł z kierunku, skąd miał ubezpieczać „Wali”. 

Wtedy poległo lub zostało rannych najwięcej partyzantów. Żyjący próbowali przebić się 

w kierunku Jaty. Las od strony szosy przeczesywała niemiecka tyraliera dobijając rannych. 

Największe straty poniosła 1 drużyna. Na stan 20 żołnierzy wróciło do Jaty tylko ośmiu. 

W sumie zginęło lub zostało zamordowanych 25 żołnierzy z oddziału dowodzonego przez 

ppor. Barę.

Okoliczności śmierci Wisi nie są wyjaśnione. Rannej Wisi podobno Niemcy 

nie dobili, lecz wrzucili na platformę samochodu ciężarowego. Według jednej wersji 

zażyła cyjanek podczas transportu do Łukowa. Natomiast druga wersja głosi, że w czasie 

jazdy zastrzeliła Niemca z ukrytego pistoletu i sama została zabita przez Niemców. 

W akcie zgonu zapisano, zgodnie z oświadczeniem świadków, kpr. pchor. AK Jerzego 

Waltenberga, ps. Czarny Jurek i Ireny Gromadzkiej z Krzywdy, że Jadwiga Holnicka 

zmarła 20 lipca 1944r. o godzinie dziewiętnastej oraz, że „poległa w walce”. Wiadomo, że 

gdy Niemcy przywieźli jej ciało na posterunek policji granatowej w Łukowie, wezwali 

lekarza powiatowego, dr. Kiernickiego, oczekując że rozpoznają. Ten oczywiście udał, że 

nie poznaje dziewczyny. Następnie przewieziono jej ciało do magistratu i położono na 

podwórku. Leżeli tam także dobici w Łukowie - kpr. Franciszek Jaskulski, ps. Pociej i kpr. 

Tadeusz Kania, ps. Hubert. Zgromadzeni ludzie ujrzeli leżącą w powadze piękną 

dziewczynę z ryngrafem na piersiach. Nikt się do niej nie przyznał, na co liczyli Niemcy. 

Następnego dnia, dzięki staraniom Kiernickich została pochowana na cmentarzu 

parafialnym w Łukowie. Zaraz potem, wobec zbliżania się wojsk sowieckich, Niemcy 

uciekli z Łukowa. 3 sierpnia 1944r. zwłoki Jadwigi Holnickiej zostały złożone do 

rodzinnego grobowca na cmentarzu parafialnym w Radoryżu Kościelnym. Spoczęła obok 

babki Anieli i dziadka ze strony matki, Jana Stanisława Nałęcz-Komornickiego.

Jadwiga Holnicka-Szulc jako sanitariuszka i żołnierz I Baonu 35 pp AK została 

odznaczona pośmiertnie przez Dowódcę Armii Krajowej w dniu 15 stycznia 1945r.
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Srebrnym Krzyżem Orderu Wojennego Virtuti Militari (nr 13696). Nadanie to zostało 

potwierdzone zarządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej na Uchodźstwie Edwarda 

Raczyńskiego z dnia 6 października 1980r.

19 lipca 1998 r. odbyła się w kościele pw. Matki Boskiej Częstochowskiej 

w Radoryżu, pod przewodnictwem proboszcza ks. kan. Jana Grochowskiego uroczystość 

odsłonięcia tablicy poświęconej poległym i zamordowanym żołnierzom Armii Krajowej 

z terenu parafii, a m.in. Jadwidze Holnickiej-Szulc. Także w Siedlcach, 17 września 2000r. 

z inicjatywy ŚZŻAK, odsłonięta została na murze kościoła św. Stanisława tablica 

upamiętniająca dziesięć poległych, zamordowanych i zesłanych łączniczek i sanitariuszek 

działających na terenie Obwodu Siedlce AK. Jest wśród nich wymieniona Jadwiga 

Holnicka-Szulc.
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Jadwiga HOLNICKA - SZULC -1«r

Urodziła się 30 lipca 1922r. Na chrzcie św. nadano jej imiona Jadwiga Helena 

Maria. Jej rodzice - Leon Holnicki-Szulc i Anna Maria z Nałęcz-Komomickich 

z Ostałowa w Ziemi Radomskiej - byli właścicielami 320 - hektarowego majątku Anielin 

w Kożuchówce koło Krzywdy. Majątek nazywał się „Anielin” dla upamiętnienia zmarłej 

bardzo młodo, w kilka dni po urodzeniu syna Leona, Anieli Holnickiej-Szulc z d. Sauve.

Jadwiga była średnią córką Holnickich. Oprócz niej mieli jeszcze Zofię, 

urodzoną 12 sierpnia 1920r. i Marię, urodzoną 24 października 1923r. Prowadzili na 

wysokim poziomie gospodarstwo znane przede wszystkim z hodowli bydła mlecznego 

i sprzedaży wyrobów mleczarskich w Warszawie, przywożonych tam koleją z pobliskiej 

stacji w Krzywdzie.

Jadwiga w latach 1934-1936 uczyła się w Gimnazjum SS. Niepokalanek 

w Szymanowie, a następnie, do wakacji 1939r., w Gimnazjum Żeńskim Wacławy 

Arciszowej w Lublinie.

Od pierwszych dni września 1939r. dwór Holnickich znalazł się w centrum 

działań wojennych, a potem konspiracyjnych. Stało się tak w pewnej mierze przez związek 

rodzinny z Drewnowskimi. Niemal w przeddzień wybuchu wojny, 15 lipca 1939r., 

dziewiętnastoletnia Zofia Holnicka wyszła za mąż za znaęzi»e^Stariźego od siebie, 

35 letniego Klemensa Junoszę-Drewnowskiego, agronoma i podporucznika rezerwy, 

pochodzącego z Lublina. Był on młodszym bratem mjr. Stefana Drewnowskiego, 

legionisty, peowiaka, weterana wojny polsko-bolszewickiej i wojny obronnej 1939r.,
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inspektora Inspektoratu Rejonowego Radzyń AK od 1941 do 1944 r., a w końcu dowódcy 

34 pp AK w okresie „Burzy”

We wrześniu i październiku 1939 r. dwór anieliński udzielał wszelkiej pomocy 

przechodzącym oddziałom Wojska Polskiego. Na ich potrzeby, a także cywilnych 

uchodźców, oddali Holniccy wszystko co mogli - mięso z uboju bydła, mleko i wyroby 

mleczarskie, chleb w takich ilościach ile zdążono go napiec, paszę dla koni, bieliznę dla 

żołnierzy. Opatrywano też rannych. Pod koniec września Anielin znalazł się nieopodal 

teatru bitwy pod Kockiem, w której uczestniczył także zięć Holnickich - ppor. rez. 

Klemens Drewnowski. Z relacji matki - Anny Holnickiej - dowiadujemy się, że Jadwiga 

bez reszty angażowała się w te wydarzenia: „Zaraz po wybuchu wojny we wrześniu 1939 

r., kiedy ju ż w pierwszych dniach zdezorientowane, rozbite i rozproszone Wojsko Polskie 

przechodziło przez majątek - dzielna, bohaterska córka nasza, Jadwiga (ps. „ Wisia ”) 

przeprowadzała konno ścieżkami wojsko nie mające map przy sobie - a od brzasku dnia do

późnej nocy cala nasza rodzina była czynna, czując się bezradną wobec ogromu klęski....

między innymi pamiętam dobrze słaniającego się z wyczerpania adiutanta generała, który 

wpadając ostatkiem sił do dworu, prosił o jak  najszybszą pomoc. S iłą zatrzymany na 

krześle aby wypoczął i coś zjadł posilnego. „ Wisia ” jak  stała w pantofelkach, wskoczyła 

na kułbakę jego konia i pognała z meldunkiem sama do generała ( zdaje się Kleeberga) do 

lasu, a za nią poszły zaraz furmanki z żywnością i zbożem”

Już jesienią 1939r. Anielin stał się ośrodkiem konspiracji niepodległościowej. 

Wrócił po bitwie kockiej Klemens Drewnowski. Z Warszawy, już jako oficer SZP, przybył 

jego brat Stefan. Ustanowił on Anielin swoją bazą pod kryptonimem „Niebo”. Cała 

rodzina Holnickich została przez niego zaprzysiężona. Dom ich był przez lata 1940-1943 

schronieniem dla wielu oficerów i żołnierzy ZWZ-AK, także tych „spalonych” 

w Warszawie, oraz osób cywilnych ściganych przez Gestapo. Mieszkańcy Aniełina 

zbierali też i przechowywali broń z pobojowisk bitwy kockiej, a następnie przewozili ją po 

terenie Obwodu Łukowskiego. Nawet, gdy w maju i czerwcu 1941r. kwaterowały we 

dworze anielińskim oddziały niemieckie szykujące się do ataku na Rosję, nie zaprzestano 

tej działalności. Holniccy nie byli osamotnieni w swych działaniach. Także inne, okoliczne 

rodziny ziemiańskie mocno angażowały się w konspirację niepodległościową, min. 

Zdzisław i Jadwiga Dmochowscy z odległego o parę kilometrów „sienkiewiczowskiego” 

Burzca. Z Burzcem miał też chyba Anielin najściślejsze kontakty. Dwór w Anielinie 

w latach 1942 i 1943 był też obiektem licznych napadów^odilaałSwbandyckich. Lata te to 

także czas tragicznych wydarzeń w życiu rodzinnym Holnickich., 2 maja 194Jj>-"2rnarł
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w cztery godziny pa-rfarodzinach synek Zofii i Klemensa. Na chrzcie z wody nadano mu
ĵ 1 •v'Ck ^ ll̂ wł-rd-

imiona Jerzy JLj€on./W lutym 1943r. Klemens został aresztowany i osadzony na Zamku
v j

Lubelskim, a następnie na Majdanku i tam rozstrzelany 28 czerwca 1943r.

Zapewne w tym okresie, gdy Anielin stawał się ośrodkiem konspiracji 

akowskiej, Jadwiga poznała swojego późniejszego narzeczonego Gustawa Kurnatowskiego 

i jego młodszego brata Zbigniewa. Byli synami właściciela majątku w niedalekim 

Przytocznie nad Wieprzem. Zbigniew, w stopniu plutonowego podchorążego, służył pod 

ps. „Łodzią” w batalionie AK „Jeleń” w Warszawie. Gustaw, student medycyny, mimo 

młodego wieku pełnił funkcję oficera do zadań specjalnych Komendy Obwodu Łuków. 

Często brał udział w odprawach komendantów rejonów i wyjeżdżał do Warszawy. 19 lipca 

1943r. jego brat Zbigniew poległ podczas akcji na łukowskich gestapowców - Zielkego 

i Neumana. Gustaw postanowił pomścić śmierć brata i jego kolegów. W sierpniu, po 

dłuższym pobycie w Łukowie dopadł Zielkego w czasie kąpieli w stawie koło łukowskiej 

cegielni i zastrzelił go. Po tej akcji wyjechał na dłuższy czas do Warszawy. Niedługo po 

powrocie w rodzinne strony dostał się w ręce niemieckie. 28 października 1943r. jechał 

bryczką z Aniełina do rodziców w Przytocznie. Raczej przypadkowo został zatrzymany 

w Krzywdzie przez żandarmów z miejscowego posterunku. Podczas rewizji znaleźli przy 

nim „lewe” kenkarty i inne dokumenty. Były przygotawania do odbicia go, okazało się to 

jednak niemożliwe ponieważ szybko przewieziono go do Lublina na Zamek. Zginął 

podczas masowych egzekucji na Zamku w lipcu 1944r. na kilka dni przed wycofaniem się 

Niemców z Lublina.

Holniccy wiedząc, że od aresztowania Klemensa Anielin jest obiektem 

zainteresowania Gestapo, teraz, po zatrzymaniu Kurnatowskiego, natychmiast wyjechali 

z córkami do Warszawy. Zatrzymali się w wynajętym 2-pokojowym mieszkaniu na 

Elektoralnej. Jednak przed Wigilią Bożego Narodzenia 1943r. zdecydowali się wrócić do 

domu. Jadwiga, najbardziej zagrożona aresztowaniem, została w Warszawie. Holniccy nie 

dotarli jednak do Aniełina. Na stacji w Łukowie zostali uprzedzeni o wydarzeniach, które 

w dniu ich przyjazdu miały miejsce w pobliżu Aniełina. Niemcy usiłowali zatrzymać 

bryczkę z ich dworu, którą jechali akowcy, a wśród nich por. Stanisław Chmielarski, ps. 

„Lech”, szef Kedywu Inspektoratu Radzyń. Pasażerowie mimo strzelaniny zbiegli, 

a furman Zelecki został aresztowany. W tej sytuacji po powrocie okrężnymi drogami do 

Warszawy zmienili mieszkanie, przenosząc się na Miodową. Pozostali tam do wybuchu 

powstania, ale już bez Jadwigi. Jako zagrożona aresztowaniem, z polecenia por. Wacława 

Rejmaka, ps. „Ostoja”, dowódcy Kedywu Obwodu Łuków AK miała nie pojawiać się na

£.*1
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tamtym terenie. Jednak w maju 1944r. wróciła w rodzinne strony. Był to gorący okres 

przygotowań do „Burzy” i formowania się 1 batalionu 35 pp AK w Lasach Łukowskich, 

a dokładnie w uroczysku Jata, gdzie przed 80 laty krył się ze swoim oddziałem ostatni 

dowódca powstania styczniowego, ks. Stanisław Brzóska.

Jadwiga pod ps. „Wiśnia” (przez wszystkich nazywana jednak Wisią) w randze 

st. Strzelca z cenzusem została sanitariuszką w tym oddziale. Uczestniczyła też w akcjach 

bojowych, m. in. w patrolach po terenie Obwodu Łukowskiego. Na pewno była w Jacie 

28 maja podczas uroczystego poświęcenia sztandaru Oddziału Partyzanckiego 

(1 batalionu) 35 pp AK. W połowie lipca żołnierze z byłego Kedywu, pod nieobecność 

dowódcy batalionu, zwrócili się do por. Piotra Nowińskiego ps. „Paweł”, zastępcy „Ostoi”

0 przyspieszenie akcji zdobycia broni i amunicji z niemieckiego magazynu w lesie 

Kryńszczak pod Łukowem. Nowiński zgodził się na przeprowadzenie akcji przez 

„kedywowski” 1 pluton pod dowództwem ppor. rez. Feliks Bara, ps. „Zbigniew”
f'-

W składzie tego oddziału znalazła się, jako sanitariuszka, także „Wisia”. 19 lipca, podczas 

marszu z Jaty, okazało się, że załoga magazynu w Kryńszczaku została wzmocniona o 300 

własowców przysłanych z Łukowa. W tej sytuacji, gdy pierwotny cel wyprawy stał się 

niemożliwy do osiągnięcia, ppor. „Zbigniew” postanowił urządzić zasadzkę na szosie
p

Łuków-Siedlce w pobliżu wsi Gręzówka. 20 lipca, koło południa, oddział ppor. 

„Zbigniewa” zaatakował najpierw pojedynczy niemiecki samochód osobowy z oficerem 

Wermachtu, a następnie samochód ciężarowy z kolumny z wojskiem niemieckim 

wycofującym się z frontu. Akcja ta przemieniła się w pogrom oddziału akowskiego, który 

usiłując odskoczyć od zbyt silnego przeciwnika dostał się pod ogień Niemców

1 własowców stacjonujących w rejonie magazynów i gajówki Kryńszczak a następnie także 

oddziału niemieckiego przybyłego szosą siedlecką z Biard. Wielu żołnierzy oddziału ppor. 

„Zbigniewa”, którzy przeżyli ostrzał, zostało dobitych przez Niemców i własowców na 

polach Gręzówki. Do Jaty wróciło zaledwie 21 ludzi. Przyczyną zagłady oddziału było złe 

dowodzenie przez ppor. Barę. Zdecydował się on na akcję w niedużym lesie Kryńszczak 

oddzielonym polami od głównego kompleksu Lasów Łukowskich. Rozpoczął tę akcję za 

wcześnie, około południa, przez co nie miał możliwości wycofania się pod osłoną nocy. 

Nie rozpoznał terenu i w efekcie wprowadził oddział wprost pod ogień stacjonujących 

w Kryńszczaku Niemców i własowców. „Wisia” dostała się do niewoli, gdy opatrywała 

rannego kolegę. Nie są wyjaśnione okoliczności jej śmierci. Według jednej wersji zażyła 

cyjanek podczas transportu do Łukowa. Natomiast druga wersja głosi, że w czasie 

transportu zastrzeliła Niemca i następnie sama została zabita z broni maszynowej na
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furmance. W akcie zgonu zapisano, zgodnie z oświadczeniem świadków pogrzebu- kpr. 

pchor. AK Jerzego Waltenberga, ps. „Czarny Jurek” i Ireny Gromadzkiej z Krzywdy, że 

zmarła 20 lipca o godzinie dziewiętnastej oraz, że „poległa w walce”. W każdym razie 

Niemcy przywieźli ją  martwą w nocy z 20 na 21 lipca na posterunek policji granatowej 

w Łukowie. Wezwano lekarza powiatowego Leona Kiernickiego oczekując, że pozna ją 

i określi czy to Polka czy Żydówka. To od dr. Kiernickiego, który udał, że nie rozpoznał 

zwłok dziewczyny, wiadomo, że Jadwiga miała rany wyłącznie na nogach i rękach. 

Następnie przywieziono jej ciało do magistratu i położono na podwórku. Leżeli tam także 

dobici w Łukowie - kpr. Franciszek Jaskólski, ps. „Pociej” i kpr. Tadeusz Kania, ps. 

„Hubert”. Następnego dnia był w Łukowie targ i dużo ludzi przyszło obejrzeć zabitych. 

Zobaczyli leżącą w powadze piękną i młodą dziewczynę z ryngrafem na piersiach. Nikt się 

do niej nie przyznał, nie pojawił się nikt z rodziny, na co liczyli Niemcy. Następnego dnia, 

dzięki staraniom Kiernickich, została pochowana na cmentarzu parafialnym w Łukowie. 

Zaraz potem, wobec zbliżania się wojsk sowieckich, Niemcy uciekli z Łukowa. 3 sierpnia 

ekshumowane zwłoki Jadwigi Holnickiej zostały złożone do rodzinnego grobowca na 

cmentarzu parafialnym w Radoryżu Kościelnym. Spoczęła obok babki Anieli i dziadka ze 

strony matki, Jana Stanisława Nałęcz-Komornickiego.

Najbliższa rodzina „Wisi” przeżyła wojnę. Jej młodsza siostra Maria 

uczestniczyła w Powstaniu Warszawskim jako sanitariuszka baonu „Iwo” Od 

5 października 1944r. do 12 kwietnia 1945r. przebywała w obozach jenieckich 

w Sandbostel i Oberlangen. Po wyzwoleniu Oberlangen przez 1 Dywizję Pancerną gen. 

Maczka znalazła się w Anglii. Rodzice Jadwigi wraz z najstarszą córką Zofią Drewnowską 

przetrwali powstanie w mieszkaniu przy Miodowej, a raczej w okolicznych piwnicach, 

rozpaczając z powodu śmierci Jadwigi i trwożąc się o Marię, o której nic nie wiedzieli od 

1 sierpnia. Wszyscy troje trafili do obozu w Pruszkowie, skąd zostali zwolnieni jako 

ciężko chorzy. Przez Podkowę Leśną i Grodzisk dotarli do Krakowa, gdzie doczekali 

końca okupacji niemieckiej. Po zajęciu Krakowa przez wojska sowieckie wyjechali do 

Lublina. Tam dowiedzieli się, że nie mogą wrócić do Aniełina. Majątek przejęło państwo 

na reformę rolną, a dwór został rozgrabiony przez okoliczną ludność. Zostali więc 

w Lublinie. Zofia w 1947r. ponownie wyszła za mąż. Leon Holnicki od dawna ciężko 

chory, zmarł w Lublinie w 1948 r. Został pochowany w Radoryżu obok córki i matki. 

Anna otrzymała pracę na KUL jako urzędniczka. Tam także, po powrocie z obozu 

w Griazowcu, pracował w kwesturze ppłk Stefan Drewnowski. W lipcu 1953r. Anna 

Holnicka z powodu choroby serca zmuszona była przejść na rentę inwalidzką. Przeniosła
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się do Warszawy, gdzie mieszkała kątem u dawnej pokojówki brata swojego męża, 

a następnie w skromnym małym mieszkaniu przy ulicy Marii Kazimiery. Zmarła 

w listopadzie 1984r. Pochowana została w Istebnej, gdzie mieszkała jej córka Zofia.

W 1980r. Prezydent Rzeczypospolitej na Uchodźstwie, Edward Raczyński 

zarządzeniem z dnia 6 października (1980r.) nadał pośmiertnie sanitariuszce Jadwidze 

Holnickiej z Oddziału „Niebo” Kedywu Okręgu Lublin AK Krzyż Srebrny Orderu 

Wojennego Virtuti Militari (nr krzyża 13862). Była jedną z 9 kobiet - żołnierzy Armii 

Krajowej odznaczonych Krzyżem Virtuti Militari tym zarządzeniem. Oprócz niej 

Prezydent Raczyński nadał to najwyższe bojowe odznaczenie wojenne m in. kurierkom 

Oddziału II KG AK - kpt. Wacławie Zastockiej, kpt. Wandzie Szaynokowej (także 

pośmiertnie), por. Jadwidze Stempniewicz i ppor. Zofii Szagonowej.

Rozkazem Personalnym Nr 178 Delegatury Sił Zbrojnych w Kraju (pismo nr 

BP 319 z dnia 1 czerwca 1945r.) została pośmiertnie mianowana podporucznikiem czasu 

wojny.

19 lipca 1998 r. odbyła się w kościele pw. Matki Boskiej Częstochowskiej 

w Radoryżu, pod przewodnictwem proboszcza ks. kan. Jana Grochowskiego uroczystość 

odsłonięcia tablicy poświęconej poległym i zamordowanym żołnierzom Armii Krajowej 

z terenu parafii, a min. Jadwidze Holnickiej-Szulc. Także w Siedlcach, 17 września 2000r. 

z inicjatywy SZŻAK, odsłonięta została na murze kościoła św. Stanisława tablica 

upamiętniająca dziesięć poległych, zamordowanych i zesłanych łączniczek i sanitariuszek 

działających na terenie Obwodu Siedlce AK. Jest wśród nich wymieniona Jadwiga 

Holnicka-Szulc.
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KOLO BYŁYCH ŻOŁNIERZY ARMII KRAJOWEJ
POUSH HOME ARMY EX-8ERVICEMEN ASSOCIATION 

KING 8TREET, LONDON, W« #RF

* .....Ś & W id  Londyn,.Ló.lr/ii'tn ia 1974 r»
l . dz.... r :

Our  ref.

ZA&YI ADCZJ3NIH >7:JRYl'11KACYJII']»

tS .p.Sanitariuszka Jadwiga HOLITICKA,
Pseudonim: "Wisia",
Przydział: Obwód Łuków, Kedyw "lliebo",35 p.p.A.K. ,l.Baon 

Okręg Lublin ARI.III Kraj ot ej .

Za wyróżniające się męstwo w czasie bitwy 
pod Gręzówką w dniu 20.lipca 1944 r. została odznaczona 
pośmiertnie przez Dowódcę Armii Krajowej w dniu 15.1»45

ORDEREM WOJEimYT! "V IR T U T I I . I IL IT A R I"  K l . V - c j
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THU, 14-DEC-0E 11:18 SIOSTRY NIEPCKftLflNKI 046 8614677 P.01

prywatne LiCEUM ogólnokształcące

Sióstr Niepokalanek 
36 -5 15 Szymanów, ul. Szkolna 2 

te!. 36-135-C8, fax 86-146-77

Szymanów, 14 grudnia 2000 r.

Zaświadczenie

Dyrekcja Prywatnego Liceum Ogólnokształcącego Sióstr Niepokalanek w 
Szymanowie zaświadcza, że Jadwiga Holnicka - Szulc ur. 30 VI 1922 r. była uczennicą 
Prywatnego Gimnazjum Żeńskiego Sióstr Niepokalanek w Szymanowie w latach 1934 - 36.

Zaświadczenie sporządzono na podstawie Księgi Ewidencyjnej, w której w/w figuruje 
pod numerem 737/4/34.

TOTflL P.01
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• A & * / , n ' , V 2165
MINISTER SPRaw WOJSKOWYCH 

Nr.*13/80 Londyn, d n ia  29 g r t ld n ia  1980 r .

_?_Z_|_?_N=N _I=K__=P=|=H_S=0=N=A_L_N_|=

ZARZĄDZENIA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

Z.

NADANIE ORDERU WOJENNEGO YTRTUTI M ILITARI

Na podstaw ie A r t .4 l i t .  e - Ustawy o Orderze Wojennym V ir t n t i  H i l i t a r i  
z d n ia  25 narca  1933 r . /D z .U .R .P . N r .33 poz 285/ i  Dekretu Prezydenta 
R ze c zy p o sp o lite j z d n ia  11 czerwca 1945 r .  /  D z.U .H .P . N r .8/45 poz .20 /

.. I • "'n a d a j ę  • ' •
“ KRZYŻ SREBRNY ORDERU WOJENNEGO VTRTUTI H ILITARI ’

ŻOŁNIERZOM ARMII KRAJOWEJ:

1 3 8 3 6  p p o r  . ALICKI J ó z e f  O ddz."H ubala" - /3 0 .B P / O k r .P o le s ie
*13857 p p o r .  BIJASIEWICZ R o b e rt — O d d z .I  Kmdy O k r .L u b lin

1
1 3 8 3 8  p o r .  BIERNAdfcL J a n  — 56 B aonSap. "Kedyw"/Kmdy GL.AK/
1 3 8 1 8  p o r .  BŁASZCZYK K a ro l  -  Kmda O k r. " Ś lą sk "
1 3 8 3 9  .st.wachm.BOBROWSKI J ó z e f  — O kręg “W ilno”
1 3 8 4 0  k p t .  BONDOROWSKI J e r z y  -  Z g ru p . "Kuba" /O k r.W arsza w a /

1 ' ” ............"

1384-1 k p t . le k . BORNSTEIN Roman — IV  R e jon  Warszawa 
^TtoMo 1— BOROWIEC F ran c isze k  - Obv.6/XXVT Warszawa
13843 p p o r. BOROWSKI Tadeusz - 321 p lu t.O k r.W arszaw a 
13844- p p o r . CIAŁKO Zb ign iew  - 101 komp. Warszawa 
1384-5 p lu t .  *CHETKIEWICZ Je rzy  - O ddz.P arty z ."B ończa" /25  PP /
13846 pp'0?^\£ZlCIOPDTSKI W ładysław  - Oddz. "W icher" , O kr.Łódź /25  PP/
13847 p lut.pchor.CZA RN ECK I S te fa n  — O ddz.P arty z ."B ończa " O kr.Ł ódź /25  PP/
13848 sap . DĄBROWSKI C z e s ław - 56 Baon Sap.Kmdy G ł.AK
13849 p o r . BOBROWSKI K a ro l - 56 Baon Sap."Kedyw" Kmda G ł.A K
13850 p o r . DWORSK I Je r z y  - 200 p lu t.O kr.W arszaw a

V I 3851 p p o r . DZIERŻYMIRSKA Jan ina-  6 Dyw .Piech. O k r. Kraków \

I I 13852 k p t . DZIERZYMIRSKI Ju liu s z - 6  Dyw .Piech. O kr. Kraków 
j 13853 st.strzel.PU N D O W ICZ C ze s ław - Kmda O kr. K ie lc e  

13854 s t . s ie r ż .  GIARO M ieczysław  - 56 Baon Sap.

|a^13855 p o r . GIARO S ta n is ła w a  - Szefostwo Sap.Kmdy Gł.AK
13856 p p o r . GIARO W a le rian  - 56 Baon Sap.G rupa Dywers. "P ru sy ". 
13857 k p t . GOŁĘBIOWSKI Zbigniew - Kmda O k r.K ie lc e
13858 p p o r . GORZKOWSKI M arian  - Z g rup ."L e śn ik " Okr.W arszawa 

*H3859 p p o r. GOZDALSKA M a r ia  ’ - Baon "M iło s z " , Okr.W arszawa 
13960 p p o r . GRABOWSKI M ścisław  - 56 Baon Sap. Kmdy G ł.AK
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13861 p o r.
^13862 s a n ita r .

13825 ppor.
13863 m jr
13864 p o r .
13865 p o r .
13866 m jr
13867 s t .s ie r ż .
13868 ppor.
13828 ppo r.
13869 ppo r.
13870 ppo r.
13871 p p łk
13872 kap r.
13873 p o r .
13874- ppor.
13875 p o r .
13834 k ap r.
13876 ppor.
13877 p o r.
13878 kap r.
13879 rtm .
13880 ppor.
13881 ppor.
13882 ppor.
13883 k p t.
13884 pOr. 

-y-13885 Łączn iczka
13886 K s .s t.k a p e l 
13829 ppor.
13887 ppor.
13833 ppor.
13888 ppor.
13889 p lu t.p c h o r .
13890 p lu t.p c h o r .
13891 po r.
13892 p o r.

13 893 ppor.

13894 k p t.

13895 ppor. 

'**'"'13896 ppor.

13897 po r.

13898 p o r.

13899 k p t.

13900 k p t.

13901 po r.

13902 ppor.

HALKA
fBOIfllCKA

huczyński
IGNACZAK
JACIIŃSKI
JAWOROWSKI
JEŻEWSKI
JUREK
KjJPIrtSKI
KOSTECKI
KOWALSKI
KOZŁOWSKI
KRAJEWSKI
KRASZKIEWICZ
KRAUZE
KRZB-lINSKI
KUMMANTKUPIDŁOWSKIKURDZIELEWICZ
KUROWSKI
LEŚNIEWSKI
LESZCZYŃSKILIPKO
LITWINOWICZ 
ŁUKASIK 
ŁUKASIK 
MADEŃSKI 
MARCZEWSKA 

i- MARTENKA 
MAZURKIEWICZ 
MICHNIKOWSKI 
MIERZWIŃSKI 
MISIEWICZ 
NOWAK 
N Y C Z
O C I E P A 
ORLIŃSKI

Jan O ddz.P art."R yś" O kr.S ied lce  
Jadw iga Oddz."N iebo" KEDYW, O k r.L ub lin  
Jó ze f Zgr. "Chrobry" 15 PP iech.
P io tr  " 15 PP 
Zbigniew  " 15 PP
A lfons 56 Baon Sap. Zgr.Dyvers.Kdy Gł.AK
Jerzy  Szef Ł aczn .O k r.L ub lin
Jan II/3P P  Leg. O kr.K ie lce
Jerzy  O ddz.P art."B urza" O kr.Łódź
Janusz KEDYW Okr.Kraków
S tefan Gr. "Leśn ik" Okr. W-wa
S tan is ław  Szefostwo Sap.Kmdy Gł.AK
Henryk Kmda G ł. AK
M irosław  1 PSPodhal. Okr.Kraków
Kazim ierz 24 Bda P a r t. D ryśw iaty
Jó ze f 84 PP O k r."P o le s ie "
Leopold S . KEDYW Okr.W-wa 
Tadeusz Z g r."G urt" Okr.W-wa 
M ichał Sztab O kr.Łódź i  Poznań 

Je rzy  P lut.D yw er.Podokr. Hallerowo 
Konrad E .A . 25 PP Okr.Łódź 
Jó ze f Oddz. I  Kmda Gł.AK 
Jan GrtfPółnoc" /3  DP/ Okr.W-wa
Edward 56 Baon Sap. Kmda Gł.AK 
Edward Kom p.Radio"O rrisn Kmda Gł.AK 
W iktor Kmda O bw ."Dolina"
Edmund IV Z g r."G u rt" Okr.W-wa 
Róża Oddz. V Kmdy Gł.AK
Franciszek Zgr. 15 PP 
M ieczysław Dyon Mot. Obw. W-wa

Zdzisław  25 PP O ddz.P art. P io trków
P io tr  30 DP O kr. P o lesie
Antoni H. P lu t . Dywer. Grajewo
Mieczysław 25 PP O kr. Łódź
Bronisław  Bacn "K iliń s k i"  O kr. W-wa
Bronisław  O ddz.Partyz."Ponury"O kr.K ie lce
Wincenty 24 OB Kmdy Gł.AK

P A N A Ś Zbigniew  15 PP AK

PASZKOWSKI 

P E L C  

PELIKAN 

PIOTROWSKI

P L U T A  Wilhelm J .  

POLACZEK Jan A. 

PROCHENKA Bolesław 

PRZEZDZIECKI Franciszek 

P Y Z I  A K Marian

Baon "K iliń s k i"  Okr.W-wa 

39 PP Ań.

KEDYW Obsz. Wilno-Nowogródek 

Okr. Warszawa

Okr. Lwów

dca 56 Baonu Sap.Kmda'Gł.AK 

KEDYW, O kr. Warszawa 

Kmda G ł. AK

Oddz. 993/W Kmda Gł.AK W-wa
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13903
13904-
13835
13905
13906
13907
13908
13909
13910 
T'>911 
13912
13831 

/■fc/l3913 
V 13914- 
j /13916

13915
13830
13917
13918
13919
13920
13832
13921
13922
13923 
13924-
13925
13926
13927
13928 

, ,  13929
13930

p o r . REPUCHA A lo jzy
p po r. ROGOWIEC S te fan
k ap r. ROSZKOWSKI Tadeusz
rtm . RÓŻYCKI Jan  B.
sap . R Y B A K Jan
p po r. R Y Ś Zbigniew
k p t. SARKISOW A leksander
k p t. SEROCKI A ntoni
ppo r. SIDORKIEWIC Z Wacław

SŁAWIK S tan is ław
ppo r. SŁAWIŃSKI Jó ze f
p po r. SKOR£G S tan is ław
p o r . STEMPNIEWICZ Jadw iga
ppo r. SZAGONOWA Z o fia
k p t. SZAYNOKOWA Wanda
m jr SZATOWSKI Jan
P P łk SZYPOWSKI Jan
s t .  s ie r ż . SZWARC Edward W.
ppo r. SLASKI Lucjan
k ap r. pcho r. ŚMIAROWSKI Adam
ppo r.
ppo r.
ppor.
k s .k ano n ik  
ppo r. 
p lu t .  
p o r . 
ppo r. 
p o r . 
cho r. 
ppo r. 
k p t.

SWIATKIEWICZ W incenty 
ŚWIERCZYtfSKI W incenty 
TARASIEWICZ Zenon 
TWORKOWSKI 
WASIEWICZ 

pchor. WASZKIEWICZ 
WIERZBICKI 
WIŚNIEWSKI 
WISZNIEWSKI 
WOLSKI
ZACIERKA
ZASTOCKA

S tan is ław
Jan
Leonard 
Ju lia n  
Lucjan 
Andrzej W. 
Jó ze f B. 
A ntoni 
Wacława

-Baon "P io run " Okr.Warszawa 
-Oddz. 993/W.Kdy Gł.AK j
-IV Z g rup ."G urt" Okr.W-wa •>
-Okr. Łódź
-56 Baon Sap.Oddz.Dywer. O k r.L ub li; 
-V Oddz.K-dy G ł. AK Okr.Kraków 
-O ddz.P art."S zaruga" O k r.L u b lin  
-Zgrup ."B artk iew icz" Okr.W-wa 
- Ih sp ."B " Okr. W ilno 
-Odrtz. P a r t . "Czarny" Obw.Nowy Zc\oz 
-Obw. K o lu szk i, O kr.Łódź 
-Oddz. V S zt.G ł.A K  
,-Oddz. I I  Kdy Gł.AK 
-Oddz. I  Szt.K dy G ł. AK 
- O d d z .II Kdy Gł.AK 
-27 Dyw.Piech.AK Wołyń 
- Z g r."L eśn ik " Okr. W-wa 
-56 Baon Sap.G r.P rusy 
-O ddz.P art. Okr. Kraków 
-25Płk P iech .A .K .O k r. Łódź 
- Z gr."L eśn ik " Okr.Warszawa 
-Oddz,Łącz.Kdy Gł.AK Okr.W-wa 
- O d d z .II Kdy Gł.AK 
-0bw.6/XXVI Warszawa 
-77 P łk  Piech.AK Okr.Nowogródek 
—1/13 P .P iech.A K  Okr.W_wa 
-Oddz.Part."Rom an" O k r.B ia ły s to k  
-Oddz.993/W.Kdy Gł.AK 
-56 Baon Sap. KeDyw. Kdy Gł.AK 
-O ddz.P art."w icher" /25  P? AK/ 
-Ośr. "Ryś" Okr.Warszawa 
- O ddz .II "Zagroda" Kdy G ł. AK

r.cec: .9m ik a  l9 8 C r ./

Rozdzielnik:

MINISTER SPRAW WOJSKOWYCH

i r h
/ /  A '4  f  / '  y U - ć 't’.— /
/Jan Z .E .Berek p łk  d y p l.

1 - dl a  I n s ty tu tu  P o lsk ie g o  
-— liirg u g?._ •  geńTSik o ra k ie g o " -  Archiwum

C* ^1 ^1 , lo \ • Mi ■ *? }■ I  A.K,

ih. xn. iJU j,
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V  | ot/*$ . K.O - ic ^ ic  ^  '-f- f̂*

. l u ? .M USt-M/'2.-  ̂j .

;  • > • ; . . ’/ V .' V ^ y  c  i  o r  y s  ^  ! ..

'■’v - ' ^ . k ; " , .  , •
' ' U r o d z i ła m  s i ę  2 8 .X .1896  r .  we Lwowie ja k o  A nna K o m o rn ic k a .

7J 1913 r . '  o trzym uję świadectwo matury l ic e a ln e j  z odznaczeniem . r

J7 roku szkolnym 'L913/191z1- uczęszczam w Warszawie na ” Wyższe Kursy '■-

:Taukowe " s łu c h a ją c  g łów nie wykładów z d z ia łu  a rc h ite k tu ry , m alars t-
•v , . '

wa i  sztuki^.'

•Tybuch wojny w 1914- r .  przerywa systematyczną naukę na rok czasu, 

pozostaw ia jąc  mi ty lk o  możność p o g łę b ia n ia  t e o r i i  - po czym w 1915/16 

roku z a p is u ję  s ię  na kursy rysunków techn icznych , m alarstwa i  s z tu k i t 

stosowanej, prowadzone przy  li Muzeum Rzem iosł i  S z tu k i Stosowanej " 

w Warszawie. Po, roczne j wytężonej pracy i  zd an iu  w szystk ich  po trzeb ­

nych egzaminów wstępnych z o s ta ję  p r z y ję tą  na " Kursy Jednoroczne 

Odbudowy M ias t i M iasteczek i  Wsi P o lsk ic h  " zorganizowane przez Wy­

d z ia ł  Budowlany Rady Głównej .O p iekuńcze j. Program tych  kursów miaŹ 

na c e lu  u zu p e łn ie n ie  w ykszta łcen ia  techniczno-budowlanego zastępu  

pracowników potrzebnych d la  o b ję c ia  stanow isk budowniczych wsi 

i  m iasteczek p o ls k ic h . -

Kurs trw a ł przez rok 1916/1917» po t czym złożywszy o s ta teczny  egza­

m in w obecnośc i;D e lega ta  W ydziału Budowlanego R .G .O . otrzym uję 

świadectwo .‘ukończenia kursów jako p ierw sza k o b ie ta  z ty tu łem  budow­

niczego ’, y y i . / , . ’

Po ^m ięsięczn^/w ypoczynku , d n . . , l  s ie r p n ia  1917 r .  w stępu ję  do b iu ra  

b iid ow l^e ^^abc łiite k fców .T* Z ie l iń s k ie g o , Z . Woycickiego i  W. Toma­

szewskiego/.‘fgdz ie  w c iąg u  l a t  dwu odbywam praktykę budowlaną przy 

pro jek tow an iu ' dworów i  s zk ó ł w ie js k ic h , ochron i  zabudowań gospo­

darczych. f , ;

W maju 1919,r« opuszczam b iu ro  z powodu zam ążpó jśc ia .

W 1944 r .  przechodzę powstanie warszawskie na Starym M i e ś c i e ,  tra-  

cąc c a ły  dobytek m a te r ia ln y  równocześnie ze s t r a t ą  b l is k ic h .  Po 

p r z e jś c iu  ódozu Pruszkowskiego i  w ys ied len iu  od k w ie tn ia  194-5
1, . ,. • >t i '’i<..i''*' - -

z a m ie ś  z k u ję  .:w 4 Ł u b l i n i e .
W m a ju  1946 ,r * yzaczynam pracować w K .U .L . - początkowo na godziny 

n a s t ę p n i e ^ z a ś , j u ż  od j e s i e n i  1946 r .  'jako s t a ła  u rzędn ic zka  eta-

Verte !

t> 
t. —

8 3
*:'yĄ 
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10  d n io w y  k u r s  p la n o w a n ia  w O tw o ck u  o r g a n i z o w a n y ' p r z e z ' M ini 

wo O ś w ia ty  w d n i a c h  o d  25* I I *  -• 4-. •^ lv ^
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G odło  P a ń s tw a .  R z e c z p o s p o l i t a  P o ls K a  U rz ą d  S t a n u  C y w iln e g o  w m. s t .  
W a rsz a w ie  W-wa ś ró d m . Obwód 3? A rchiw um  A k t S ta n u  C y w iln e g o  N r .  A rc h . 
^ 1 2 /1 8 9 6  r .  Dwa z n a c z k i  o p ł a t y  s k a rb o w e j  z a  1 z ł .  50 g r  i  z a  3 z ł .  
ODP IS  SKRÓCONY AKTU URODZENIA Z a ś w ia d c z a  s i ę ,  ż e  ĄNNĄ_MĄRIĄ_JÓZĘFĄ 
KOMORNICKĄ u r o d z i ł a  s i ę  d n i a  d w u d z ie s te g o  ósm ego p a ź d z i e r n i k a  28A  

t y s i ą c  o s i e m s e t  d z i e w i ę ć d z i e s i ą t e g o . s z ó s t e g o  1896 r o k u  we Lwowie 
' z o j c a  J a n a  S t a n i s ł a w a  K o m o rn ic k ie g o  /  im ię  i  n a z w is k o  /  i  m a tk i  

Z o f i i  K o m o r n ic k ie j  /  im ię  i  n a z w is k o  /  u r .  L e k c z y ń s k ie j  /  n a z w is k o  
ro d o w e  / .  P o w y ższy  w y p is  w ydano n a  p o d s ta w ie  z n a j d u j ą c e j  s i ę  w A r­
chiw um  A k t S ta n u  C y w iln eg o  w m . - s t .  W a rsz a w ie  w t ó r o p i s u  k s i ę g i  me­
t r y k a l n e  j)S zy m #  K a t .  U rz ę d u  P a r a f i a l n e g o  p r z y  k o ś c i e l e  św . M a r i i  

^ M a g d a le n y  we Lw ow ie b .  w o jew . lw o w s k ie g o . W arszaw a, d n .  23 m a rc a  
l9 5 V * r *‘J:P ie c z ę ć  p o d łu ż n a :  U rz ą d  S t a n u  C y w iln eg o  W a r s z a w a -Ś ró d m ie ś c ie  

'Z a  U r z ę d n ik a  S ta n u  C y w iln e g o  / - /  P o d p is  n i e c z y t e l n y .  P i e c z ą t k a  p o -  
d łu ż n a i  M g r.' K o to w ic z  T a d e u s z .
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N r .  a k t u  248 Rok 1919 A r c h i d i e c e z j a  W arszaw sk a  R z . - K a t .  p a r a f i a  św . 
K rz y ż a  w W a rsz a w ie . Dwa z n a c z k i  o p ł a t y  s k a r b o w e j :  z a  5 z ł .  i  z a  2 5 z ł .  
P i e c z ę ć  o k r ą g ł a :  U rz ą d  P a r a f i a l n y  R z y m sk o -K a t. św . K rz y ż a  w W a rsz a ­
w ie .  ŚWIADECTWO ŚLUBU w y d an e  n a  z a s a d z i e  k s i ą g  r a p t u l a r z a .  Z a ś w ia d ­
c z a  s i ę ,  ż e  L e o n -W ła d y s ła w  H o l n i c k i  S z u lc  l a t  4 4  m a ją c y  s y n  W łady­
s ła w a  i  A n i e l i - M a r i i  z domu S auve  i  A n n a - M a r ia - J ó z e f a  K o m o rn ic k a , 
u r . 28.X.1896 r .  c ó r k a  J a n a - S t a n i s ł a w a  i  Z o f i i  z L e k c z y ń s k ic h  z a w a r ­
l i  z w ią z e k  m a łż e ń s k i  d n i a  d w u d z ie s te g o  p ie r w s z e g o  c z e r w c a  t y s i ą c  
d z i e w i ę ć s e t  d z i e w i ę t n a s t e g o  1919 r o k u .  Z g o d n o ść  p o w y ż sz e g o  ś w i a d e c t ­
wa z- o r y g in a łe m  s tw ie r d z a m .  W arszaw a, d n ia . 28 m -c a  p a ź d z i e r n i k a  
1950 r . '  P i e c z ę ć  o k r ą g ł a :  U rz ą d  P a r a f i a l n y  R z y m sk o -K a t. św . K r z y ż a  
w W a rsz a w ie , w /z  P r o b o s z c z a  / - /  P o d p i s  n i e c z y t e l n y .
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G ió w n a  O p ie k u ń c z a  O d z i a ł  B u d o w lan y . K u rs y  J e d n o r o c z n e  O dbudowy 
j y ^ M i a s t e c z e k  i - W s i  P o ls k ic h . Rok 1916-1917* K r .  9. W y d z ia ł  £ u -  

r l a n y  R a d y G łó w n e j  Opiekuńczej na z a s a d z i e  u c h w a ły  R ady N au k o w ej 
•sów J e d n o r o c z n y c h  Odbudowy Ł iias t, M ia s t e c z e k  i  Wsi P o l s k i c h  z a -  

L ad cza  n i n i e j s z y m i  i ż  p .  Anna Komornicka p r z e s z ł a  w r o k u  l ^ l G / l y i ?  
c o w ity  k u r s  n a u k  , i  z ło ż y ła  egzamin o s t a t e c z n y  w o b e c n o ś c i  D o lc ^ a ta  
l i a ż u  B u d o w la n e g o  R .G .O ., wykazując w y s z c z e g ó ln io n e  r o n i ł o j  p o s t o -  

7  W ła d y s ła w  J a b ł o ń s k i ,  'a r c h ite k t , n a t e r y a ł y  b u d o w la n e  -  d o b ro  / - i - / ;  
^ukaBZ ^ o l s k i , '  a r c h i t e k t ,  konstrukcye b u d o w la n e  -  b a r d z o  d o b r e  / i ? / ; - — 
L ' ? .. a r c h i t e k t ,  s ta ty ka  b u d o w la n a  -  d o b re  / V ; -------------

** • \̂y *■ lJ ‘t V »*/■• » i'? ! t ̂  ’ ' ' ‘ •  ̂ I ' * *
'Gustaw T rzc iń sk i* ' a r c h ite k t ,  in s ta la c y e  budowlane - bardzo d o b re  / 5 /

t a rc h ite k tu ra  po lska  - b a rd z o  d o b r e  / £ / ; ---- -
 ̂Ż «• a r c h i t e k t ,  zasady p r o j e k t o w a n i a  -  d o b re  / 4 / ; -----------

£ Zygmunt W óycicki, a r c h ite k t ,  a d m in is tra c ja  b u d o w la n a  -  b a r d z o  d o b r e /5 ,  
|W ładysław’ J itó łó ń s k i, a r c h ite k t , kosztorysowanie -  d o s t a t e c z n e
t ;C z e ś ł^  Zaiasiaewski, in ż y n ie r , m iernictwo - bardzo d o b re  / 5 / ; ---------------
J 0 2 6 j ś i a ^ Z a k r z e w s k i *  ^ i n ż y n i e r ,  m e ljo rac je  ro ln e  -  b a r d z o  d o b ro  / 5 / ;  —  
ą T a d e u sz -  Z i e l l ń s k i * ■ a r c h i t e k t , pro jek tow an ie  -  d o b ro  / V ;  T a d e u c z  S z a -

:r y s u n k i  o d r ę c z n e  -  dobre / V ;  W ito ld  K a m ie n ie c k i ,  
i i i s t o r y a \ ^ s p o d a r s t w a ,i  k u ltu ry  w Polsce  - bardzo d o b r e  / 5 / ;  K az im ie ra  
K iu jp e r ^ i f c ^ k b n b m ia  s p o ł e c z n a  — bardzo dobre / 5 / j  K o n s ta n ty  K rz c c z k o tc  
k i v ( ^ ó l i t ^ ^ v r e k o i i o  m ic  z n a  -  dobre W • Panna Anna K o m o rn ic k a  p r z y  
w ftłM n 4 ^ lti '^ ia j^ T ju jsy  O dbudow y n ie  p rze d s taw iła  Komisy i  K w a l i f i k a c y j n e j
KUi^6tr;sdow^<fll^r odby te j p ra k ty k i b u d o w la n e j .  W y d z ia ł  B udow lany  R -.G .0 .
• /. «. tf ?j~A ̂  . -j CTv y >• • _ /v%m • *V!. ,
t w o r z ą c yKtarsy*;J e d n o r o c z n e  Odbudowy M ia s t ,  C i a s t e c z e k  i  : . s i  l o l s k i c h  •• . C-J V *• r

• m i a ł ^ n a ; c e l t i ,  . j a k  w s k a z u j e  p o w y ż s z y  p r o g r a m  n a u k ,  u z u p e ł n i e n i e  w y - 
l ^ ^ ^ ^ 'e n i a { ( t e c h n i c z n o - * b u d o w l a n e g o  z a s t ę p u  p ra c o w n ik ó w , p o t r z e b n y c h  
d l a / o b j ę c i a "  S t a n o w i s k  b u d o w n ic z y c h  w s i  i  m i a s t e c z e k  p o l s k i c h .  W arcza- 
w i ' ; a i ń |3 0  - c ze rw ca- '. 1917 . r *  P i e c z ę ć  o k r ą g ł a :  R a d a  G łów na O p ie k u ń c z a .
Z a r z ą d  Raćty'; G łó w n e j O p ie k u ń c z e j*  T r z y  p o d p i s y  n i e c z y t e l n o ,  w y d z i a ł  
B u d o w la n y  ;>;H*G*0• i  T r z y  p o d p i s y  n i e c z y t e l n e .  R ad a  N aukow a K u rzó w  C d - 
b u d b w y t^ D z ie s ię ó ;  p o d p i s ó w  n i e c z y t e  l n y c h .
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ul*
tY arszaw a-M arym ont „

Do Ot.-zv r n .  «n,*,

w arszaw a,

i K .  U j* ~ ........  |
y;./Ta3_. 3^oj\

Z a rz ą d u  Głównego --------- j
T o w a rz y s tw a  P r z y j a c i ó ł  K .U .L .

w/m.

P o d a n ie *

;\£4

. v J • 
Mi

Zwracam s i ę  z  u p r z e jm ą  p r o ś b ą  o p r z y s ł a n i e  ł  j c z n e g o  z a ś w i a d c z a n i a  
c z a s u  m ej p r a c y  w K .U .L .  i  T o w . P r z y j a c i ó ł  i i .U .L .  v; ± .u b l i n i o .

1 R o z p o c z ę ła m  p ra c ę  w K .U .L . v; maju 134-6 r .  jako  u rz ę d n ic z k a  ijoduińow 
ś  od  p a ź d z i e r n i k a  1946 r . , na  p o d s ta w ie  uaowy u j b n o j ,  zoabi/ia .. z a l i c z o n a  
p o c z e t  s t a ł y c h  pracowników e ta to w y ch  w K .U .L .  i- r^co ; .a lau  n a  zmianę .. ’j?o- 

a r z y s t w i e  P r z y j a c i ó ł  K .U .L . p rz y  k a r to te k a c h  s tu d e n c k ic h ,  n ^ s t .n n ie  ■«.. d ^ i  
p r z y d z i a ł ó w ,  z a ś  od roku. 1948/49  s t a l e  ju ż  v; b iu r z e  Z arządu  Tow.i-^rzy j a -  

i ó ł  K .U .L . a ż  do  d n i a  8 l i p c a  1 9 5 3 r . , w którym  t o  c z a s i e  z o s t a ł a  roz-„i ;.zu 
umowa p r a c y  z  "'powodu p r z e d ł u ż a j ą c e j  s i ę  mej c h o ro b y .

L e g i t y m a c j a  m o ja  u r z ę d n i c z a  K .U .L . K r . 8 4  z o s t a ł a  u i  wydana w d n i a  
9*X'*1946 r . ,  o s te m p lo w y w a n a  r o k  r o c z n i e  w ra z  z r o k i e u  b i o i j C j - a .

L e g i t y m a c j a  m o ja  u b e z p i e c z e n i o w a  I*r.113S 6C 52  p o s i a d a  d a t ;  p o c z fo k c . .  
i b e z p i e c z e n ia  o d * d n i a  1 .X I  1946  r .  v; K .U .L . b e z  p r z e r w  do < ln .6 .V I i  l ^ ^ r .  

. K o n t a  K .U .L .  w U b e z p i e c z a l n i  S p o ł e c z n e j :
7 N r  .4 3 2  

; N r . 5 0 0 1 8 2 5  
H r .4 0 0 4 3 4  / p i e c z ę ć  T o w .P r z y j a c i ó ł  r , . U .L . /

•V.
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9 Nazwisko rodowe Jan  Szulc. Zw iązany od lat dwudziestych z Oddziałem I I  
Sztabu Głównego. W  pierwszym okresie wojny występował na Nowogródczyźnie 
jako Krzemiński. W  1940 r. NK W D aresztowało go pod nazwiskiem Szumski. Po 
4 miesiącach pobytu w  więzieniu w  M ińsku i procesie „Prawdzie” uciekł z roz­
bitego niemieckim bombardowaniem transportu ewakuacyjnego. Po krótkim  poby­
cie w Warszawie wrócił na teren Nowogródczyzny. W  rozkazie awansowym K G  
ZW Z (ZW Z 1. 13 [?] BP. 15 V I I 1941), gdzie zasadą potwierdzoną kilkudziesięcioma 
przykładam i było podawanie obok pseudonimu nazwiska rodowego czytamy: „awan­
sowano ze starszeństwem 15 V I I 1941 r. ze stopnia kapitana broni pancernej do stop­
nia majora Janusza Prawdzica-Szulca” (W IH , 111/21/12; fotokopia — arch. aut.).

W  końcu 1943 r. i wiosną 1944 r. —  świadomy tego, co się dzieje —  nie podjął 
skutecznego przeciwdziałania w  zw iązku z czasowym zawieszeniem aktywności bo­
jowej wobec Niemców przez dwóch swoich podkomendnych, dowódców dużych jed­

nostek partyzanckich.

Aresztowany w  1945 r„ a następnie wypuszczony, ściśle współpracując z w ładzami 
bezpieczeństwa Polski Ludowej, przewodniczył Kom isji L ikw idacyjnej u jawniającej 
AK-owców w  woj. kieleckim. Za wykazaną aktywność, konspiracyjny W IN  wymie­
rzył mu 15 batogów i zagroził dalszymi konsekwencjami, polecając opuścić Polskę 
w  ciągu 48 godzin. Uciekł z kraju  do Anglii, stwarzając tam  pozory zagrożenia are­
sztowaniem przez UB. Na emigracji używał nazwiska Janusz Prawdzic-Szlaski. Pod 
takim  nazwiskiem zm arł w  Londynie 23 sierpnia 1983 r. i został tam  pochowany. 
Londyńskie koło A K  odmówiło m u honorów kombatanckich. W  kra ju  część pod­
komendnych wraz z żoną „Prawdzica” ufundowała mu tablicę w kwaterze Boha­
terów Nowogródczyzny, mieszczącej się w  krużgankach kościoła Sw. Antoniego Pa­
dewskiego w  Warszawie przy ul. Senatorskiej. ________
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■SŁAWA X ,

towaniu 17 VIII 194>pfi«?eestapo wywieziona 28 

X t.r. transportem ze LwowJr do Oświęcimia, nr 

oboz. 66321, tam wkrótce zmarła nXtyfus.
71, s. 23, p te  67; 151; 134 (tu: Chojnacka, ur. 1«Ł6); 215, t. IX , s. 

58(1.

HOLNICKA-SZULC JADW IGA „Grabulka", 

„Wisia”, „Wisienka” (30 V I1922-20 V I I1944),ur.
i zam. w Anielinie w pow. łukowskim, c. Leona
i Anny z Komornickich, ziemian z Podlasia, uczenni­

ca gimn. ss. niepokalanek w Szymanowie, pewiaczka 

z hufca szkolnego PWK w Łukowie; w konsp. łączni­

czka i sanitariuszka działającego w lasach łukow­

skich oddziału partyz. 35 pp Okręgu AK Lublin, 
dowodzonego przez por. rez. Piotra Nowińskiego 

„Pawła” ; 20 VII 1944 ciężko ranna w bitwie stoczo­

nej z żandarmerią niemiecką w Lesie Kryńszczak 

w pobliżu wsi Gręzówka, położonej przy szosie 
z Łukowa do Siedlec, dostała się do niewoli, trans­

portowana wozem do siedziby gestapo w Łukowie 
zdołała zastrzelić nachylającego się nad nią żandar­

ma, została dobita serią przez konwojentów; z roz­
kazu gestapo zwłoki sanitariuszki leżały na bruku 

miasteczka przez parę dni, wykradłszy je w locy, 
mieszkańcy Łukowa pochowali na miejscowym 

cmentarzu, następnie zostały przeniesione do grobu 

rodzinnego w Radoryżu; J.H. pośm. odzn. Orderem 
Virtuti Militari.
11; 16; 388. s. 302, przyp. 89; 510, s. 61; 622; 677; 1125; 1211; inf.: 

Leona Kiemickiego, rodziny, ss. niepokalanek.
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